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razy dziennie. 


Iwata. 


Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym | jego przyjaciele poprą każdą politykę, która 


numerze „N. Reformy". 


Czterdziestu eześciu posłów zgłosiło w Dumie pro- 

jekt autonomii Polski. — Posłachanie Gołowina u 

cara. — Sejm praski uchwalił budżet komisyi ko- 

łonizacęjnej. — Zwołanie austryackiej Rady pań- 

stwa. Pogłoski o amnestyi na Węgrzech. — 

Rada m. Krakowa ukończyła wczoraj obrady nad 
hudżetem na r. 1907. 


szony w Dumie, 


(Telegram N, Reformy). 


Połersburg. (Pet. Ag. tel.). Duma obradowała 
wczoraj nad interpelacyą o zajściach w 
Rydze i innych miastach bałtyckich i w spra- 
wie bicia więźniów. 

Towarzysz miuistrą spraw wewnetrznych 
Makarow przyznał prawdziwość wię- 
kszej części przedstawionych w sprawozdaniu 
faktów. W sprawie tajnej policyi oświadczył, 
że minister spraw wewnętrznych zarządził 
śledztwo i winni zostaną pociągnięci do odpo- 
wiedzialbości sądowej. Trzeba więc czekać na 
wyrok sądowy. 

Towarzysz ministra sprawiedliwości oświad- 
czył, że fakta, przedstawione prokuratoryi, były 
przesadzone. 

Następnie odrzucono wniosek o przedłużenie 
posiedzenia. 
|< głosu jest zapisanych jeszcze 13 mow- 
ców. 


Autonomia Połski. 


Prezydent Gołowin doniósł następnie, że 
46 posłów (polskich. Przyp. Red.) przedłożyło 
projekt ustawy w sprawie autonomii Polski. 

Poseł Puryszkiewicz woła: Trzeba zno- 
wu wskrzesić Maryę Teresę i Katarzynę II! 
Jest hańbą dla Dumy zajmować się takiemi 
sprawami! (Wrzawa i protesty). 

Wśród ogółnego poruszenia posiedzenia zam- 


Z Rósyi. 


(Telegram „N. Reformy“ z 24 kwietnia). 


Gołowin u cara. 

Petersburg. Z wielkiem napięciem oczekują 
tu wyniku posłuchania prez. Dumy, Gołowina, 
n cara. Sądzą, że Gołowin będzie przyjęty ra- 
zem ze Stołypinem i obaj złożą sprawozda- 
nie z działalności Damy. 

Petersburg. Prezydent Dumy, Gołowin, był 
wczoraj przez cara przyjęty na audyencyi. Car 
był bardzo łaskawym. Wysłachał memoryału 
o dotychczasowej pracy i wyraził nadzieję, że 
= będzie z gabinetem owocnie współdzia- 


Losy Dumy. 


Petersburg. Prasa w dalszym ciągu omawia 
sprawę rozwiązania Dumy. Członek Rady pań- 
stwa, Pichno, doniósł swemu dziennikowi 
(„Kijewlanin*), Że rozwiązanie Dumy te- 
raz nie nastąpi, ale czynniki kierujące 
przekonywują, się coraz bardziej o konieczności 
jej rozwiązania. Członkowie Dumy z par- 
tyl monarchicznej noszą się z zamia- 
rem złożenia mandatów. 


Zapowiedzi pogromu ? 


Berlin. Dzienniki donoszą z Kijowa: Utwo- 
rzyło się tu kiika grap „Białej gwardyi”, 
która zatrzymują w ulicach przechodniów i wy- 
pytują o narodowość i wyznanie. Żydów bi- 
ją gumowemi laskami. Żydzi masowo o- 
puszczają miasto. Zachodzi obawa no- 
wych pogromów. 

Petersburg. Stołypin przyjął wczoraj deputa- 
cyę posłów Damy z okręgów żydowskich, która 
prosiła o wydanie zarządzeń celem przeszko- 
dzenia grożącemu na rosyjskie święta wielka- 
nocne pogromowi „czarnych sotni“. Stołypin 
odpowiedział, że wydał surowe zarządzenia ce- 
lem zapobieżenia temu. 


Zaprzeczenie. 


Petersburg. Zaprzeczają tu pogłoskom, jako- 
by liczne aresztowania ostatnich dni pozosta- 
wały w związku z rewolucyjną działalnością 
wśród wojska. Aresztowani nie brali w niej 
udziału. 


Kongres ziemstw. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Wybitni członko- 
wie ziemstw o rozmaitych kierunkach polity- 
cznych zajmują się pracami wstępnemi celem 
zwołania kongresu ziemstw na 18 czerwca do 
Moskwy. 

Na tym kongresie ma dojść do porozumienia 
między poszczególnemi ziemstwami. 


Budżet komicyi kolonizacyjnej 


(Tel. „N. Reformy" z 24 kwietnia). 


Berlin. (Biuro Wolffa). W dalszej dyskusyi 
nad budżetem komisyi kolonizacyjnej poseł 
Aronsohn (niem. partya ludowa) wskazywał, 
jakoby Polacy odnieśli materyalne korzyści 
z polityki we wschodnich prowinceyach. Komi- 
sya kolonizacyjna musi zostać zreorganizowaną, 


uczyni z poddanych, mówiących po polsku, do- 
brych Prusaków. 

Poseł Jażdźewski występuje przeciw 0- 
negdajszym wywodom posła Kardorffa, którego 
uwagi co do ks. Bisuarcka były zupełnie nie- 
prawdziwe. "Także wywody ministra były zu- 
pełnie fałszywe. Czas, który on onegdaj przed- 
stawił, jako chwilę porozumienia z Polakami, 
był właśnie okresem walk kulturnych, w których 
karano duchownych grzywnami i więzieniem. 
Polityka w prowincyach wschodnich 
stoi w sprzeczności z konstytucyą. 
według której wszyscy obywatele państwa mają 
mieć równe prawa; dlatego jednostronne popie- 
ranie niemieckości środkami państwowemi jest 
sprzeczne z ustawą. Polacy chcieliby 
chętnie żyć z rządem w zgodzie, ale rząd czyni 
to nieinożliwem. Co więcej, Polakom chce się 
jeszcze więcej praw zrabować, jak dotąd; Po- 
lacy jednak mają prawo nietylko umierać na 
swej glebie, lecz także żyć. Oni nie walczą dla 
walki samej. 

Minister Arnim oświadcza, że rząd aż do 
roku 1885 łiagodnie(?) traktował polską lud- 
ność i starał się o jej względy, ale ich nie o0- 
siągnął. Minister oświadcza, że w sprawie ko- 
misyi kolonizacyjuej nie idzie o przeciwieństwa 
wyznaniowe, ale o niemieckie i polskie. Nato- 
miast polska prasa atakuje niemieckie katoli- 
ckie duchowieństwo i nazwała kardynała Kop- 
pa pruskim lokajem w kapeluszu kardynalskim. 

Poseł Wentzl (konserwatysta) wywodzi, że 
głównym zadaniem polityki wschodniej musi 
być, aby własność ziemską utrzymać w rękach 
niemieckich. 

Poseł Zedlitz (woln. konser.) odczytuje o- 
świadczenie Kardorifa, w której ten przyznaje, 
że w jego onegdajszej mowio odnośnie do po- 
sła Jażdżewskiego zaszły pomyłki. Ustawa ko- 
lonizacyjna o tyla korzystnie oddziałała, że 
sprowadziła zdrowsze stosunki między ludno- 
ścią niemiecką i polską. Nie tylko własność 
chłopska ale i wielka własność musi być utrzy 
mana w rękach niemieckich. Także musi się 
starać ściągnąć robotników niemieckich do okrę- 
gów kolonizowanych. 

Minister Arnim odpowiedział. że rząd stara 
się o utrzymanie niemieckiej wielkiej własności 
w rękach niemieckich, aby na sejmach okręgo- 
wych niemiecka większość nie została zastą- 
piona polską. Kolonizacya niemieckich robotni- 
ków jest nadzwyczaj trudną, ale kwestya ta 
będzie i nadal poważnie badaną, Minister prosi 
Izbę o poparcie w świadomej celu i energicz- 
A polityce we wschodnich prowineyach. (Okla- 
ski). 
Następnie budżet komisyi koloniza- 
cyjnej uchwalono wszystkiemi głosami 
przeciw centrum, wolnomyślnym partyom ludo- 
wym i Polakom. 


Telefoniczne i teleśraticzne 
wiatomości „Nowej Reformy" 


z dnia 24 kwietnia. 


Praga. Cesarz wziął wczoraj udział w uro- 
czystości położenia kamienia węgielnego pod 
budowę zakładu dla ociomniałych fundacyi dra 
Klara. 


Zwołanie Rady państwa. 


Wiedeń. Dziennik „Reichspost* donosi, że ga- 
binet postanowił zwołać nową Izbę poselską na 
dzień to czerwca b. r. 


Z ruchu wyborczego. 


Czerniowca. W niedzielę przybedą tu na 
zgromadzenie przedwyborcze wiedeńscy posło- 
wie Aksmann i Gessmann. Studenci ru- 
muńscy chcą przybywającym urządzić owacyę, 
natomiast wyborcy żydowscy i narodowo nie- 
mieccy gotują się, aby wysłannikom antisemi- 
tów wiedeńskich urządzić kocią muzykę, 


Amuestya na Węgrzech. 


Budapeszt W kuloarach Sejmu obiega po- 
głoska, że z okazyi rocznicy koronacyi Franci- 
szka Józefa królem Węgier, ogłoszoną być ma 
ogólna amnestya, szczególnie dla dezerterów. 
bawiących za granicą. 


Przeciw trójprzymierzu. 
Budapeszt. Poseł Rakowsky zgłosi dziś 
w Sejmie interpelacyę w sprawie konferencyi 
pokojowej w Hadze. Interpelant zwróci Się 
przeciw trójprzymierzu a głównie przeciw Niem 
com, za ich stanowisko sprzeciwiające się an- 
gielskiemu projektowi rozbrojenia. 


Ustawa szkolna na Węgrzech. 


Budapeszt. W Sejmie węgierskim po przemo- 
wie min. Appony'ego uchwalono dalsze para- 
grafy ustawy szkolnej, wraz z poprawką, żą- 
dającą, aby w szkołach z językiem wykładowym 
nie węgierskim wszystkie dzieci, których ro- 
dzice lub opiekunowie się domagają, pobierały 
nankę w języku węgierskim. Natomiast odrzu- 
cono poprawkę posła Bozoky'ego, według której 
językiem wykładowym we wszystkich szkołach 
ludowych musi być język węgierski, a tylko 
w pierwszej i drugiej klasie, o ile dzieci nie 
umieją po węgiersku, można wyjątkowo posłu- 
giwać się ich językiem ojczystym. 

Budapeszt. „Pester Lloyd“ donosi, że główną 
agitacyę przeciw nowej ustawie szkolnej pro- 
wadzi rumuńska „Liga kulturna“, która 
zyskała także poparcie metropolity czerniowie- 
ckiego, ks. Repty 
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Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin. W parlamencie w rozprawach nad 
budżetem wojskowym minister wojny Einem 
wskazał na Konieczność doskonalenia broni i 
fortec, aby Niemcy zawsza były gotowe do u- 
życia swojej broni. 

Berlin. Trysknsya nad polityką zagraniczną 
została odroczona, albowiem Biilow chce tak- 
że przedstawić stanowisko Niemiec wobec kon- 
ferencyi w Hadze, 


Powódź. 

Zemuń. (Węg. b. kor.). Powódź zagraża mia- 
stu. Naprędce sypią wały ochronne. Koło Bo- 
resa wał przerwany i część tej miejscowości 
stoi pod wodą. Ludność na okrętach wyrato- 
wano. 


Wybory w Hiszpanii. 
Vittoria. Podczas wyborów do kortezów przy- 
szło tu z powodu zniszczenia urn wyborczych 
w 10 lokalach wyborczych do wykroczeń. — 


Żandarmerya mnsiała zrobić użytek z broni. 
Wielu manifestantów odniosło rany. 


Z Rady m. Krakowi, 


Kraków, 24 kwietnia. 


Na wczorajszem posiedzeniu r. m. Stanisław 
Nowak zgłosił wniosek, aby zarządy szkół 
były zawiadamiane przynajmniej na 48 godzin 
przedtem o mającem się odbyć szczepieniu 
dziatwy. Wiceprez. Chyliński wyjaśnia, że 
przed kilku miesiącami prezydyum wydało od- 
powiednie zarządzenia, wobec czego r. Nowak 
wniosok swój cofa. 

Nastąpiła dalsza dyskusya szczegółowa nad 
budżetem: Dział X. Dobroczynność (ref. 
r. Birnbaum). 

R. m. ks. Krupiński domaga się, aby 
Zgromadzeniu Sióstr Felicyanek na bezpłatne 
obiady dla ubogich uczniów podnieść zasiłek 
z 1.000 na 1.500 koron. R. m. Maciołowski 
popiera ten wniosek. Odesiano do sekcyi skar- 
bowej. s 

R. m. Bartoszewicz podnosi różne braki 
w działalności gminy w kierunku dobroczynno- 
ści publicznej, zgłasza w końcu wniosek, aby 
magistratowi polecić opracowanie projektu opłat 
od biletów teatralnych, koncertowych, cyrko- 
wych i t. d. na rzecz gminnego funduszu do- 
broczynnego. Uchwalono. 

R. m. Rafał Landan zgłasza wniosek, aby 
na rzecz szpitala izraelickiego w Krakowie u- 
dzielić jakiegoś zasiłku po zbadaniu przez ma- 
gistrat działalności szpitala. Uchwalono. 

Dział X. uchwalono wraz z następującą re- 


zolucyą komisyi budżetowej: Uprasza się pre-|" 


zydenta, aby wniósł petycyę de Sejmu o pod- 
wyższenie do 5%/, opłat gminnych od wkładek 
totalizatora przy wyścigach konnych. 

Dział XI. Sztuki i zabytki history- 
czne (ref. r. Bąkowski). 

R.m.Guńkiewicz przypomina, że w swoim 
czasie czynił wniosek o umiastowienie teatru. 
Wniosek ten upadł, mimo to jednak nie prze- 
stał być aktualnym. Dlatego mowca domaga 
się, aby w celu powzięcia w swoim czasie 
uchwały co do prowadzenia teatra we własnym 
zarządzie miasta były zbierane w ciągu czasu 
trwania obecnej dzierżawy potrzebne daty i 
przeprowadzone odnośne studya. 

Dalszą kwestyą jest, jak teatr nasz obecnie jest 
prowadzony. Już drugi rok komisya tea- 
tralna nie przedkłada sprawozda- 
nia. Mowca domaga się, aby delegaci Rady 
w komisyi w myśl regulaminu sprawozdanie to 
zechcieli złożyć. Mowca porusza następnie spra- 
wę emerytury artystów teatru, którzy 
od lat 14 płacą znaczne wkładki na fundusz 
emerytalny. W myśl interpretacyi prawnej, ar- 
tyści, którzy przez 12 lat (czas dwóch dyrekcyi 
òd czasu otwarcia nowego teatru) płacili wkład- 
ki, zyskali temsamem prawo do zaopatrzenia 
z tego funduszu, który przez lat 12 uzbierano. 
'[ymczasem artystom tym zaopatrzenia odmó- 
wiono, albowiem rzecz w ten sposób postawio- 
no, że wypłacać się będzie z funduszu emery- 
talnego dopiero wtedy, gdy ten wzrośnie do 
150.000 koron (dotąd 102.000 kor.). 

Tak sprawy stawiać nie można, bo przecież 
już teraz znajdują się na scenie krakowskiej 
artyści, którzy nie posiadają żadnego zaopa- 
trzenia. Wywody swe kończy dr Guńkiewicz 
następującą rezolucyą: „Rada miasta, uprasza 
prezydenta, aby poczynił odpowiednie kroki, 
ażeby sprawa rewizyi, nzupełnienia i zatwier- 
dzenia projektu statutu emerytalnego artystów 
teatru krakowskiego została ostatecznie zała- 
twioną w najbliższym czasie, aby ten statut 
wkrótce już wszedł w życie i aby osoby, upra- 
wnione do poboru emerytury, już wnet pobie- 
rać mogły czy to emeryturę, czy też na razie 
pewne tylko zaopatrzenie”. p 

R. m. Staniszewski podnosi, że ponie- 
waż funduszu jeszcze niema, nie można mówić 
o wypłacaniu jakiegokolwiek zaopatrzenia. Sta- 
tut emerytalny jeszcze nie istnieje, albowiem 
ministerstwo projekt zwróciło, celem uzupełnie- 
nia go cyframi techniczno-asekuracyjnemi. 

Sekretarz magistratu dr Eminowicz wy- 
jaśnił, że prezydent miasta zastanawiał się nad 
tem, czyby na podstawie już istniejącego fun- 
duszu nie udało się zapewnić artystom odpo- 
wiedniego zaopatrzenia; prezydent poczynił też 
kroki, aby Sejm przyczynił się stałą subwen- 
cyą do zwiększenia funduszu emerytalnego ar- 
tystów. . 

R. m Szatkowski oświadczył, że jego 


zdaniem będzie najlepiej, aby artyści z tym ka- 
pitałem, jakim rozporządzają, przystąpili do 
państwowego zakładu ubezpieczeń urzędników 
prywatnych, który wejść ma w życie 1 stycznia 
1909 r. 

Prez. Leo udzielą kilka wyjaśnień. 

„R. m. Konopiński popiera wnioski w spra- 
wie emerytury artystów dramatycznych, zwra” 
cając uwagę, że chodzi tutaj nietylko © zaopa- 
trzenio tych z pośród nich, którzy długie lata 
życia spędzili w naszym teatrze, lecz także 0 
wytworzenie przez to siły przyciągającej i sku- 
piającej w naszym teatrze młodszych artystów, 
nie widzących tu dzisiaj dla siebie przyszłeści. 
Tylko w ten sposób teatr krakowski wytworzy 
i skupi stały i dobry personal, podczas gdy o- 
becnie, przy każdej zmianie dyrekcyi, komple- 
tuje się personal artystyczny na nowo, z wiel- 
ką stratą dla repertuara i sztuki dramatycznej 
wogńłe. Mowca zapytaje, dla czego komisya tea- 
tralna nie zdaje nigdy sprawy ze swoich czyn- 
ności, jakkolwiek czynić to powinna co pół ro- 
ku? Mowca zgłasza tedy rezolucyę, wzywającą 
komisyę teatralną, aby przynajmniej raz na rok 
przedłożyła Radzie miejskiej swoje poglądy na 
stan teatra, na który miasto tak znaczne po- 
nosi ofiary. Przy tej sposobności proponuje 
mowca, aby komisya wzięła pod rozwagę kwe- 
styę sezonu operowego w Krakowie. Ope- 
retka i opera w sezonie martwym, w lecie, u- 
rządzana poza sierą działania dzierżawcy miej- 
skiego, nie wchodzi tutaj w rachubę. Znacznie 
mniejsze miasta niemieckie, nie mogące się zre- 
ztą pochlubić zbyt gorliwą trekwencyą publi- 
czności, mają i dramat i operę. 

Nasz teatr, pozbawiony działu operowego, 
jest zbyt jednostronny. Siły wokalne kształcą 
sią nieraz kosztem kraju, a nie mają w jego 
granicach pola do popisu, lub ograniczone Są 
w najlepszym razie na scenę lwowską. 

Mowca zwraca wreszcie uwagę na kwestyę 
teatrn ludowego. Szerszym sferom ludno- 
ści należy także ułatwić korzystanie z wi- 
dowisk scenicznych. W tym celu należy pomy- 
śleć o budowie teatru ludowego. Aby 
zaś przy tej sposobności i drugiemn postulato- 
wi uczynić zadość, należałoby w oszczędny spo- 
sób wystawić budynek, służący zarówno na wi- 
dowiska teatralno-ludowe, jak na halę ludową, 
mogącą mieścić zgromadzenia ludowe. Mowca 
wnosi tej treści rezolucyę. 

R. m. Bartoszewicz zwraca uwagę, że 
tak subwencye, udzielane przez kraj, jak i przez 
rząd dla Muzeum Narodowego, kończą się w 
roku bieżącym (ostatnie raty teraz wypłacono), 
należałoby się więc postarać, aby te subwen- 
cye w dalszym ciągu zostały odnowione. Mo- 
wca zgłosił w tym kierunku rezolucyę. 

R. m. Uderski domaga się podniesienia 
subwencyi na wystawę budowlaną do 1000 ko- 


on. 

Prezydent Leo w odpowiedzi na wywody 
redaktora Konopińskiego w sprawie budowy 
domu ludowego zaznacza, że zgłosiła się do 
niego pewna poważna osobistość, któraby chcia- 
ła objąć teatr ludowy w Krakowie. Osobistość 
ta posiada kapitał i daje poważne rękojmie, że 
przedsiębiorstwo to prowadzić będzie trwale, 
dlatego byłoby na czasie zastanowić się nad 
budową przez gminę teatru ludowego w połą- 
czeniu z domem ludowym. 

Dział XI uchwalono wraz z rezolucyami r. 
Guńkiewicza, Konopińskiego, Bartoszewicza i 
Uderskiego. 

Dział XII. Oświata. Referował r. M ucz- 
kowski, który dodatkowo przedstawił wnio- 
sek sekcyi szkolnej, aby dla T. S- L. przezna- 
czyć 200 K zasiłku na bibiioteki. 

R. m. Bujwid podnosi, że przed 10 laty 
powstała w Krakowie szkoła żeńska o zakre- 
sie gimnazyalnym, która istnieniem swojem do- 
wiodła, że kobieta polska w rozwoju inteligen- 
cyi chee iść na równi z mężczyzną. Zdawało 
się, że pod niemieckim wpływem wychowani, 
nie potratimy sprostać zadaniu. Tymczasem 
szkoła rozwinęła się nadspodziewanie, tak, iż 
gdy przed dwoma laty powstała druga podo- 
bna, ta się utrzymała i dziś ma 217 uczenie. 
Niestety, zwykłym u nas zwyczajem musiały 
powstać zabiegi, mające ua celu podkopać byt 
szkoły i zniszczyć jej dobrą opinię. Częściowo 
udało się to o tyle, że szkole odmówiono kate- 
chety, nie udzielono prawa publiczności i Cv- 
fnięto zapomogę sejmowa, którą aż w kwocie 
500 K udzielano. Kwotę tę otrzymała inna 
szkoła, ciesząca się względami osób, które 
przedtem chciały koniecznie kobietę naszą u- 
chronić od wpływów gimnazyalnego, a potem 
i uniwersyteckiego wykształcenia. Dziś istnieją 
dwa gimnazya żeńskie; różnica ich ta tylka, 
że w jednem jest katecheta, uczący religii ka- 
tolickiej, w drugiem religia katolicka udzielana 
jest prywatnie, nieurzędowo. Dzieci muszą szu- 
kać na własną rękę sposobów uzyskania sto- 
pnia z religii. — Obie te szkoły rozwijają 
się dobrze, ale obie mają za mało środ- 
ków do swego utrzymania, gdyż zapomoga 
3000 K, jakiej Rada miasta udzieliła jednej 
szkole, została na dwie rozdzieloną. Rada m. 
Krakowa, która już raz stanęła na wysokości 
swego zadania, rozumiejąc pierwsza z pośród 
innych przedstawicielstw polskich potrzebę ta- 
kiej szkoły, może i dziś zechce przyjść z po- 
mocą tej naszej szkole i udzielić jej wyższej 
subweneyi chociażby na razie, gdyż siły jedno- 
stek są jeszcze za słabe. W przyszłości nieda- 
lekiej historya niewątpliwie zapisza to pod- 
trzymanie tej szkoły gimnazyalnej na poczet 
prawdziwych zasług naszego miasta wobec cy- 
wilizacyi. Mowca domaga się, aby subwencyę 
dla szkoły tej podnieść i nie ma nic przeciw 
temu, aby podnieść snbwencye dła obu szkół, 


Mowca porusza następnie sprawę bezpła- 
tnych wypożyczalni w Krakowie. Jest 
ich obecnie 8; rozdały one w roku 1906 
37.500 czytelnikom 59.700 książek, mając za- 
ledwo 5.000 dzieł do rozpożyczenia. Można so- 
bie wyobrazić, jak wyglądają książki tyle razy 
wypożyczone. Chcąc załatwić sprawę, zaciągnię- 
to pożyczkę 3.000 kor. w postaci książek za tę 
sumę pobranych i obecnie niema możności po- 
krycia słusznej pretensyi księgarni. Mowca do- 
maga się podwyższenia subwencyi na wypoży- 
czalnie, poczem wskazuje, że Uniwersytet 
łndowy, urządzaniem odczytów po wsiach i 
tworzeniem czytelń spełnia swoje zadanie w 
sposób, który zasługuje na wydatniejszą sub- 
wencyę. Podobnież zasługuje na wyższy zasiłek 
instytucya, która zastępuje sanatorya dla gru- 
źliczych, urządzić się mające przez kraj i mia- 
sto, dlatego mowca proponuje subwencyę 1.000 
koron dla Pomocy Bratniej w Zakopanem. 

R. m. ks. Krupiński oświadcza, że Rada 
miejska nie jest odpowiedniem forum, celem 
rozstrząsamia rozporządzeń konsystorza. Konsy- 
storz postawił zarządowi szkoły warunki, pod 
jakiemi może otrzymać katechetę; warunki te 
nie zostały spełnione. 

R.m.Bujwid: Warunki zostały speł- 
nione. 

R. m Tomkowicz omówił sprawę budowy 
nowego gmachu dla szkoły przemysłowej i po- 
czynienia kroków, aby gmach ten jak najry- 
chłej został wybudowany. Zachodzi obawa, że 
znowu w tym roku nic nie będzie zrobione i 
dlatego należałoby, aby prezydent pourgował tę 
sprawę w ministerstwach. 

R. m. Stanisław Nowak wskazał na wa- 
dliwy ustrój szkolnictwa ludowego 
w Galicyi, o innym płanie dla dzieci wiejskich, 
aniżeli miejskich i domagał się, aby Rada żą- 
dała od Sejma i władz krajowych gruntownej 
reformy szkolnictwa ludowego bez typów. Na- 
stępnie przedstawił, że budynek szkoły wydz. 
męskiej im. św. Floryana na Kleparzu, zbudo- 
wany przed 30 laty, nie odpowiada pod bardzo 
wieloma względami potrzebom tej szkoły i dla- 
tego postawił rezołucyę, aby Rada uchwaliła 
budowę nowego odpowiedniego gmachu dla tej 
szkoły. W końcu postawił żądanie, aby magi- 
strat ze względu na bezpieczeństwo dzieci 
szkolnych, zarządził przeróbkę drzwi we wszy- 
stkich budynkach szkolnych, tak, aby się otwie- 
rały na zewnątrz, ze względu zaś na hygienę, 
aby w szkołach, w których sałe szkolne mają 
podłogi z drzewa miękkiego, zastąpiono podłogi 
posadzkami z drzewa twardego. 

Wicepr. Chyliński udziela wyjaśnień w 
sprawach, podniesionych przez r. Bujwida i No- 
waka. 

Dział XIL uchwalono. Rezolucye r. Nowaka 
i Bujwida upadły. Uchwalono rezolucyę dra 
Tomkowicza i wniosek p Bartoszewicza 
o utworzeniu w Krakowie publicz- 
nej biblioteki i czytelni. | aS 

Przyjęto ħastępnie dalsze działy budżetu, 
przyczem uchwalono następujące rezolucye ko- 
misyi bndżetowej: Wzywa się magistrat aby: 
1) poczynił odpowiednie kroki, w celu uzyska- 
nia zmiany ustawy państwowej w sprawie roz- 
kładn dodatków gminnych do podatku opłaca- 
nego przez koleje żelazne na rzecz gminy; 
2) aby zajął się rewizyą opłat taks za konsen- 
sa; 3) aby zajął się sprawą wprowadzenia w ży- 
cie podatku progresywnego od czynszów z mie- 
szkań w miejsce dotychczasowego podatkn. 
Uchwalono nadto dwie nadzwyczajne subwen- 
cye: na Izbę rękodzielniczą 15600 ko- 
ron, na halę targową 1000 koron. 

W końcu powzięto następującą uchwałę 
finansową: 

1) Zatwierdza się przedłożony preliminarz wy- 
datków i dochodów miejskich na rok 1907. 

2) Opodatkowani w m. Krakowie uiszczać bę- 
dą na cele gminne w ciągu roku 1907: a) 10°% 
dodatek gminny od wszystkich stałych podat- 
ków rząduwych, z wyjątkiem osobisto-dochodo- 
wego; b) 507, podatek gminay od czynszów 
z mieszkań. 

"emsamem uchwalono budżet na rok 1907. 


Dochody i wydatki poszczególnych działów 
przedstawiają się jak następuje: 


Dział Wydatki Dochody Nadwyżka Niedubór 
L Zarząd 
główny 750.526 63.921 686.605 — 
IL Zarząd 
maj. miejsk. 122.576 864.727 — 742.151 
HI, Podatki å 
i opłaty 620 1,929.133 —  1,928.512 
IV. Zarząd 
długów 614.839 161.500 453.329 — 
V. Bezpieca, 
publiczne 307.972 5.650 302.323 — 
VI. Roboty 
publiczno 221.788 120.000 101.788 ox 
VII. Upięk- 
szenie m. 70.076 6.365 63.711 = 
VIL. Zarząd 
targowy 48.046 108.535 — 60.489 
IX. Zdrowo- 
tność miasta 367.253 186.216 181.037 = 
X. Dobro- 
czynność 192.418 68.674 123,744 = 
XL Sztuki 
i zabytki 154.027 55.800 98.227 SE: 
XII. Oświa- 
ta 630.334 72.373 557.961 — 
XIIL Spra- 


wy wojsk. 84.930 56.920 28.010 
XIV. Różne 137.918 3.500 134.418 


Razem 3,703.313 3,703.313 koron 


2, 


1 izby hindlooo-przemysłowej. 


(Pośmiertne wspomnienie dia 6. p. prezydenta Mi- 
chalskiego. — O zniżenie opłat składowego w ma: 
gazynach kolejowych. — Wybór członków do rady 
cłowej i cenzorów wekslowych. — Roboty publi- 
czne. — O budowę nowego dworca w Krakowie.) 


Wczoraj o godz. + popołudniu odbyło się ple- 
narpe posiedzenie członków Izby handlowo-prze- 
mysłowej w Krakowie, w obecności delegata 
namiestnietwa dra Adama Fedorowicza. Prze- 
wodniczył prezes Izby p. Maurycy Dattner. 
który na wstępie poświęcił gorące wspomnienie 
pośmiertne Ś. p. Michałowi Michalskiemu, pre- 
zydentowi miasta Lwowa, byłemu dłogoletniemu 
zasłażcnemu członkowi bratniej, lwowskiej Izby 
handłowo-przemysłowej. Wspomnienia 0 p. 
prezydencie Michalskim wysłuchali obecni na 
znak żałoby stojąc. 

Członek Izby p. Mangel nzasadni wnio- 
sek, by Izba zwróciła się do ministerstwa ko- 
lejowego z żądaniem, aby zniosło dodatkowe 
przedłażenie terminów dostawy i utrzymało skła- 
dowe w magazynach kolejowych w dawnej, 0 
połową niższej opłacie. Wniosek ten odesłano 
do komisyi kolejowej, która już w tej sprawie 
kilkakrotnie interweniowała. 

Następnie członkiem do rady cłowej wybrała 
Izba p. Zygmunta Rescha, zastępeą p. dra Hen- 
ryka Szarskiego, oraz wybrano 18 cenzorów 
wekslowych dla filii Banku krajowego w Kra- 
kowie. 

W zastępstwie chwilowo nieobecnego członka 
lzby p. Zieleniewskiego, r. m Edward 
Uderski przedłożył referat w sprawie wyko- 
nywania robót publicznych przez rząd we włas- 
nym zarządzie. Mowca zaznaczył, że krakow- 
skie Towarzystwo bndowniczych wniosło do 
Izby handlowo-przemysłowej pismo z żądaniem 
interwencyi w tej sprawie, gdyż przez pomija- 
nie przez rząd prywatnych przedsiębiorców przy 
wszelkich większych robotach publicznych, gro- 
zi przemysłowi naszemu zupełna zagłada. Ostat- 
nim przykładem takiego ignorowania interesów 
prywatnych przedsiębiorców jest prowadzenie 
robót przy przełożeniu koryta Rudawy we włas- 
nym zarządzie przez rząd, co jak dotychczas 
nie wydało wcale dodatnich rezultatów. 

Członek Izby p. Jan Kwiatkowski zga- 
dza się z wywodami poprzedniego mowcy, za- 
zmaczając, że wszelkie siarania i podania w tej 
sprawie wnoszene do władz nie odnoszą żadne- 
go skntku. Mowea żąda więc wysłania deputa- 
cyi, złożonej z dwóch lub trzech członków Izby, 
do namiestnika z przedstawieniem mu istotnego 
stanu rzeczy, że dalsze pomijanie prywatnych, 
a zupełnie kwalifikowanych i wszelkie gwa- 
rancye dających dobrego prowadzenia robót, 
przedsiębiorców, jest sprzeczne z interesami 
ogółu. 

R. Judkiewicz odnośnie do omawianej 
sprawy poddaje ostrej krytyce działalność de- 
partamentu wodnego w namiestnictwie, przepro- 
wadzoną przez rząd we wlasnym zarządzie ba- 
dowe porta w Nadbrzezia i obecną reguiacyę 
Rudawy na Błoniach. Prywatnych przedsiębior- 
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Podziękowanie. 

| 
Po ciężkiej stracie nieodźałowane, 
Żony i Matki, składamy Wielm. Panom 
Lekarzom za Ich gorłiwą, a bezintere- 
sowną opiekę, oraz Znajomym, którzy 
w ciężkim smutku z nani współczuli 
i ostatnią $. p. Zmarłej oddali posługę 

serdeczne Bóg zapłać. 


Stanislaw i Władysław błoństy. 


Tarnobrzeg, w kwietnia 1907. 


-Ratytowany inteligentny pie 


jest potrzebny do akwizycyi już rozpowszech- 
wionego artykułu. Pensya stała 100 kor. mie- 
rięcznie, koszta podróży i dyety. Kaucya wy- 
magana 2000 K. Tylko zgłoszenia fachowców 
zostaną uwzględnione. 
Zgłoszenia „Inteligentny kupiec" poste 
restante Kraków. 318 13 


12.000 koron 


poszukuje się na drugą hipotekę. Zgło- 
szenia tylko listowne przyjmnje Adm. 
„N. Reformy" pod „Pożyczka”. 320 1 0 


=. 
Panienka 
starsza. z dobrej izr. rodziny, intehgentna, przy- 
stojna, na niezawisłem stanowisk a pragnie wyjść 
sa mąż ta starszego inteligentnego kawalera 
w wichu do lat 45 na zapewnionem stanowi- 
sku. Zgłoszenia wraz fotografią pod „Thot Ni- 
dre" przyjmoje Adm. „X. Reformy“. Anonimy 


bezcelowe. 1830 1 
powozy, na | 


Na gumac słaby, chrzty, 


wycieczki i t. d, wynajmuje po przy- 
stępnych cenach P. Guzikowski, Pedzi- 
chow 18, Telefon 336. 235 381 0 


Wyróh mebli giętych 
Braci Tertyarzy Ów. Franciszka 


posługujących ubogim 
w Krakowie, Kaźmierz, uł. Krakowska 4) 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
gła, totele, bujanki, kanapy, taburety 
binrowe i salonowe, tak wyplatane Jar 
koteż z siedzeniami fornerowemi 4 po% 
jiturowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lub hebanowy. 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i politurowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zaknpione. 

Krzesła i stoły do wypożyczania Sa 
zawsze na składzie. 285 5 0 

Na żąuanie wysyła się cenniki. 
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Oydnonicton „Nowej Reformy” 


ców, ubiegających się o roboty publiczne, rząd 
zraża niebywale surowemi - wymaganiami, któ- 
rych sam prowadząc budowę nie uwzględnia, 
chociaż nie ponosi tych ciężarów, jakie ponieść 
musieliby prywatni przedsiębiorcy. Wogóle ro- 
boty publiczne wykonywane przez rząd we włas- 
nym zarządzie są gorsze, nie mówiąc o tem, 
że rząd nie dba o interes ludności miejscowej, 
którą za lada pozorem zastępnje najemnemi ob- 
cej narodowości robotnikami. Mowca żąda więc 
dalszej energicznej akcyi przez lzbę w tej 
sprawie, aż do znpełnej sanacyi w tym kie- 
runku. 

P. Zieleniewski, właściwy referent po- 
wyższej sprawy, uzupełnił, rozszerzył i oświe- 
tii szczegółowo wywody poprzednich mowców. 
Na wstępie swego przemówienia przedstawił 
dotychczasowe usiłowania Izby handłowo-prze- 
mysłowej w Krakowie, by w chwili, gdy rząd 
zainieyował roboty publiczne na większą skalę, 
interesa przemysłowców krajowych nie doznały 
żadnego uszczerbku. Przedstawiwszy absolutnie 
złe wyniki na kaźdem polo, a to: ekonomi- 
cznem, społccznem, a nawet moralnem dla spo- 
łeczeństwa przez to, że rząd sam bierze w przed- 
siębiorstwo „roboty publiczne, mowca zażądał 
wystosowania i wysłania obszernego, umotywo- 
wanego memoryału do rząda na ręce namie- 
stnika z wykazaniem szkodliwości dotychezaso- 
wego traktowania tej żywotnej sprawy dla 
istnienia przemysłu przez rząd. 

Prezes Izby, p. Dattner, zaznacza, że był 
onegdaj obeeny na posiedzeniu komisyi przemy- 
słowej w Wiedniu, gdzie uchwalono, by na ple- 
narnem posiedzenin Rady przemysłowej oświad- 
czyć się za nadawaniem robót publicznych tyłko 
prywatnym przedsiębiorcom. 

Na zapytanie r. Uderskiego, delegat namie- 
stnictwa dr Fedorowicz oznajmia, źe che- 
tnie poprze u namiestnika wszelkie w tym kie- 
rnikn wyrażone przez lzbę żądania. 

Z porzadku dziennego szef Izby, dr Benis, 
złożył wyczerpujące sprawozdania z akcyi w 
sprawie nowego dworca towarowego w Krako- 
wie. W obszernym referacie mowea przypomniał 
przebieg ukcyj, jaką w sprawie budowy nowe- 
go dworca w Krakowie lzba rozwinęła. Dwo- 
rzec krakowski tak osobowy, jak towarowy, 
absolutnie nie odpowiada obecnemu ruchowi 
handłowemu i osobowemu, wskntek czego ruch 
lokalny, ruch reckspedycyjny i ruch przechodni 
pociągów szwanknje na każdym kroku. Zamiast, 
jak powinien. dworzec krakowski posiadać to- 
rów wolnych na 1000 wagonów, posiada torów 
zaledwie na pomieszezenie 40 wagonów, tak, 
że nie mówiąc już o pociagach towarowych, 
nawet osobowe muszą nieraz stać poza Sta- 
cyą. Wskutek tego handel na większą skalę 
niektóremi prodnktami, n. p. ziemiopłodami, z0- 
stał w Krakowie wyrngowany, bo żaden kupiec 
nie chciał dostarczać towarn koleją w takich 
warunkach. Magazyny są bez piwnic, bez pla- 
ców składowych. magazyny cłowe przepełnione, 

latego opłaty składowe ogromne, biura ciasne, 
słowem dworzec towarowy od Kilkudziesięcin 
lat nie został adaptowany, ani zmodernizowany. 
Do dworea osobowego droga dojazdowa z mia- 
sta zła i niebezpieczna, oświetłona niedostate- 


OGświacdczaim 


iż 


Fabrykę pieców kaflowych 


przy ulicy Żabiej 1. 11 prowadzę od 1 stycznia 1907 bez wspól- 
mika i wszelkie sprawy dotyczące mnie załatwiam osobiście. 
Pragnąc tą drogą zawiadomić Szan. Odbiorców i Tnterosowanych, pozo- 


staję nadal do usług 


20 


Józef Giada, OQperni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
B. Bołesłucita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. 


Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 

Nad Spreą, powieść ARE Jm oh 
Nad modrym Dunajem, powieść . . . 
Niemcewicz. Ływoty znacznych w XVII 


Do nabycia w Administracji „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


KRAKOQSKI ZAKŁAD OITRAŻ0G 


pszkleń artystycznych i fabryka mozaiki szklanej) ares” Wielki wykór mydelek tonletowych -7mm 
S. G. ZELENSKI 


n Nr. 137 B. Krakow, ulica Swoboda |. 2. 


(dawniej pod firma prof. W. Ekielski i A. Tuch) 


Tomasz Danz. 


NOWA REFORMA 


cznie, złe rozmieszczenie kas, zupełny brak 
chwilowych pomieszezeń dla tysięey cmigran- 
tów, którzy przez dworzec krakowski przejeż- 
dżają. Na żadną łataminę, na żadne prowizory- 
czne adaptacye, jakie chce rząd przeprowadzić 
kosztem pół miliona, Izba sią nie zgodzi, ale 
żąda budowy nowego, osobowego ito- 
warowego dworca w wielkim stylu. 
W tym ducha więc komisya kolejowa Izby i 
prezydynm będą działały dałej, a ministerstwu 
kołejowemu i dyrektorowi dawnej kolei półno- 
cnej, p. Banhansowi, będzie przedłożony odpo- 
wiedni memoryał. P. Banhans przybędzie zre- 
szłą sam do Krakowa i wtedy będzie sią mogł 
osobiście przekonać, w jakim stanie znajduje 
sią itłworzee krakowski. W każdym razio komi 
sya kolejowa nie spuści tej sprawy z uwagi i 
o dalszem stadynm zawiadomi Izbę, 

Po dyskusyi, w której zabierał głos szereg 
mowców, a między innymi pp. Jadkiewicz, 
Resch, Mandel i prezes Izby Dattner, Izba na 
wniosek p. Wachtla przyjęła uo wiadomości 
sprawozdania p. Benisa i wyraziła podziękowa- 
nie za dotychczasową akcyą zarówno prezy- 
dyum, jak komisyi kolejowej. 

Na tem o godzinie 6 wieczór zamknięto po- 
stedzenie. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, środa 24 kwietnia. 
Kalendarzyk kościelny: Fidelisa, Eeber- 
ta i Bony. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
głońca o godz, 4 min. 33, zachód o godz, G min. 43; 
dłogość dnia godz. 13 mimt 10. 


Teatr miejski w Krakowie: 
Bronki*. 


„Kidnkacya 


Repertuar teatru iwowskiego : 

We środę, 24 b. m.: „Wielbiciel muzżyki*, ko- 
medya w 1 akcie Uroniera, „Siłacz* w J akcie 
Maryi Płażkowej i „Królewiez Jaszczur”, baśń mu 
zyczna w 3 odsłonach Bol. Raczyńskiego. 


Nowy komendant twierdzy w Krakowie. — 
Z Wiednia telegrafują: „Dziennik rozporządzeń 
wojskowych" donosi o przeniesieniu w stan 
spoczynku generała Krystyana Steeba i za- 
mianowania w jego miejsce komendantem fortecy 
w Krakowie general-majora Wojciecha Ben dy. 

Strajk robotników przy regulacyj Rudawy . 
Wskutek depeszy, wysłanej przez kierownietwo re- 
gulacyi rzek do namiestnictwa we Lwowie, nađe- 
szła od namiestnika odpowiedź do delegata p. Fe- 
dorowicza, aby dziś o godz. 7 ramo zostały roboty 
stanowczo rozpoczęte. Robotników, chcących praco 
wać, osłaniać będzie przed terorem z zewnątrz 
żandarmerya. Około stu robotników, przeważnie 
wiejskich, nmioszezono na czas strajku w domach 
na Zwierzyńcu, opróżnionych z powodu mającego 


nastąpić ich zbnrzenia pod przełożone koryto Ra! 


dawy. . f 
Uwolnienie urzędnika miejskiego. Na wezoroj- 
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wieku łudzi —40 
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Teleton Nr. 137 B. 


Ma 
171 9 10 y 


pod kiernnkiem art. Jana Bukowskiego artysty walarza. 


Wszelkie prace w zakresie art. malarstwa na szkle (2 piece gazowe do wypa- 
lania), — Nowość mazaika prawdziwie wenecka. — Ceny wskutek wielkich | 
zapasów szkła pozostają dotychczasowe, — Kosztorysy i fachowa porada bezpłatnie. 


444%4499+4+499290999949999299299999990999 


W nowo otwartej szkole 
pay Banku cirześjańskim w Krakowie 


ul. Jabłonowskich L. 18, 


przygotowuje się kandydatów i kandydatki do egzaminu z rachun- 
kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież ndzieła się nauki 


pisania na maszynie. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10 


i 


dara WE R PY a- 


1403 6 0 n 
Stefana 


444490644444440649949909929999999999994999999 


Zakład artystyczno-kamieviarski 
i budowlany 


Józefn Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Kralio- 
wie. posiada wielki wybór goto- 
| wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmuru, Podejmuje się 
wykonania groboweów w miejscu 

1 ne pPowinert. 


KiGnie! 


Ba niezależnem stanowisku, katolik, ożem 
się z inteligentną i posażną osobą. Zgło- 
szenia tylko imienne i z fotograiią podi$ 
J. F. 35 poste rest. Kraków. 3192 ai 


krajowych i zagranicznych -- 


Czesław Śmiechowski 


_ ZAKŁAD POGRZ EBOWY 
JOZEFY NOWINSKIEJ 


Kraków, ul. Mikołajska 14, telefon 245, 
posiada na składzie wielki wybór trumtem metalowych, dębowych, tape- 
towanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szan. 
Zakład zaopatrzony jest w nowe wspamnfałe dekoracye, wysyła służbę do 
pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskrowniej- | 
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i pankinalniością. Podej. | 
| muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich 


państw Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże cte. ? 


Kto chce jechać do Kanady 


niech się zwróci o wszelkie iniormacye co do podróży, kupna kart okrętowych, 

farm, domów, robocizny i o tutejsze stosunki do 5 
Polish Printing Co., Lid. 986. 
197 140 


Malezewskiego, 


szem pouinem posiedzeniu Rada m. Krakowa awol- 
niła z arzędu p. Tadeusza Dąbrowskiego, prakty 
kanta magistratu, który przechodzi do zawodu 
sędziowskiego. 

Ślub p. Danicla Śliwiekiego, dziennikarza, z p. 
Ireną Żebrowska odbędzie się w Radomiu, dn. 27 
b. m. 

Przedstawienie na T. S. L. Staraniem Koła VI 
imienia Juliusza Słowackiego T. S. I. na założe- 
nio ochronki w Czarnej Wsi odbędzie się we 
czwartek, 25 b. m, o godzinie 8 wieczorem, nad- 
zwyczajne przedstawienie żywych obrazów w cyrku 
Edisona przy ulicy Wielopole. — Na program nie- 
zwykle obszerny j urozmaicony nowościami skła- 
dają się najpiękniejsze obrazy ponczające, intere- 
sujące, zabawne. Bilety wcześniej nabywać można 
w tratice głównej p. Bujańskiego (Rynek główny 
linia A—B) w dniu przedstawienia w kasie cyr- 
kowej od godziny 10 do 12 w południe i od 6 
wieczorem. 

Zarząd Koła najusilnicj zaprasza członków 'T. 
5. L. i szanowną publiezność do licznego przyby- 
cja do cyrku i przez to do pwpareia niezwykle do- 
niosłego celu, na vrzeczywistnienie którczo uzyskał 
tak piękne widowisko. 

Zjazd tetegatów Tow. w. u. urzędników pry- 
watnych odbędzie się 25, 26 i 27 b. m. we Iwo- 
wie w sali Loteln Żorża. Dnia 26 b. m. przeł po- 
łudniem odbędzie się peświęeenie bursy. 

Z „Gwiazdy”. W Stowarzyszeniu polskich reko- 
dzielników „(Gwiazda" przy W. św. Krzyża ). 3 
odhyło się w niedzielę wieczorem przedstawienie 
amatorskie, staraniem ruchliwego kółka tramatycz- 
nego, pozostającego poł kierunkiem p. l.aszkiewi- 
cza. Wystawioną została znana komedya Rostanda 
„łomantyczni”. Sztuka poszła bardzo składnie, pod 
względem deklamacyjnym bez zarzutu, Powodzenie 
zapewniła przedstawieniu przedewszystkiem rola 
Pervinety, spoczywająca w wypróbowanych rękach 
panny Kolm.. jednej z najzdolniejszych siła rtystycz- 
nych dawnego teatru budowego. Publiczności ze- 
brało się wiele. Po przedstawieniu rozpoczęły się 


Sroda, 24 Kwietnia 1907, 


ców, — u nas projekt założenia na błoniach puar- 
ku ludowego spoczywa jeszcze między aktami pp. 
referentów magistratu, a tymczasem za wiedzą za- 
rządu miasta przemieniają się błonia w śmietnik. 
kto wie nawet, czy nie za Sprawą miejskiego za- 
kladu czyszczenia miasta 

Odjazd wojska do Bośni. Ze Lwowa donoszą: 

W poniedziałek wieczorem opuścił Lwów batalion 
80 pułku piechoty; przeniesiony do Bośni. Wyjazd 
nastąpił z dworca głównego kolei żelaznych, a mia- 
nowicie z torów, położonych tuż za halą dworca 
osobowego, gdzie przeszło na godzinę przed odjaz- 
dem zgromadziły się liczne zastępy publiczności. 
aby pożegnać odjeżdżających. Po godz. pół do +4 
przybył z koszar odjeżdżający batalion, odprowa- 
dzeny przez cały korpus oficerski pułku i orkie- 
strę. 
Następnie przybyły delepacye oficerów wBzyst- 
kich pałków, załogujących we Lwowie i generali- 
cya, a o godzinie 4 komenderujący Korpusem, któ- 
ry przeszedłszy przed 1Irontęm batalionu, w krót- 
kich słowach pożegnał oiieerów. Po tem pożegna- 
niu batalion wsiadł do przygotowanogo peoclążu, 
ziożoncgo z kilkasastn wozów, poczem nastąpił ol- 
jazd. 

Pożar pociągu. Z Czerniowiec donoszą: Na Jiuii 
Jaśzy-Paszkany powstał wczoraj pożar pociągu, wig- 
ząsego nte. 41 wagonów nafty spaliło 
się. Komunikacya wstrzymana. 

Sprzeniewierzenie i ucieczka. Z Grau tel- 
urafują: 31-letni karyer doma bankowego E. Z. 
Mayer T Sp, Karol Perter, zniknął wezoraj, za- 
hrawszy klucze kasy. — Dorąd stwierdzono brak 
110.600 K. 

Andrzej Theuriet, czdonsk Akademii. 
wezoraj w Paryżu. 

Pożar arsenału w Tułońte. Jak z Tulonu te- 
iegratują, przy pracy ratunkowcj podezaa pożaru 
w arsenale odniosło 30 osób rany. 

Z armii. Tuspektor artyleryi gen. Kropatsehek 
przeszedł w stan spoczynku i otrzymał krzyż Leo- 
polda. Jego następcą, jak jeż wezoraj donieśliśmy, 


umarł 


ochocze tany, pod kierunkiem p. Doeninga, które | został zamianowany arcyksiążę Leopold Sałwator. 


przeciągnoły się w późną noe. 

Błonia, czy śmietnisko. Teraz, gdy wiosna ob- 
darzyła nas nareszcie pierwszem swem teknieniem, 
gdy każdy mieszkaniec Krakowa w wołżych chwi- 
laeh chciałby użyć przechadeki za ropatkami mia- 
sta. a przedewszystkiem na błoniach, — błonia, 
ta chluba grodu podwawełskiego, przedstawiają 9- 
płakany widok. Od szeregu miesięcy niewiadomo 
z czyjego połeeenia, ale trudno przypuszczać, aby 
to działo się bez wiedzy magistratu, wywożą tam 
gruzy i śmieci z całego Krakowa. Na przestrzeni 
od rogatki Wolskiej aż prawie do mostu wchodo- 
wego do parku „Jordana, błonia pokryte są śmic- 
ciami, gałganami, odpadkami różnego rodzaju, co 
wszystko wydaje z siebie przeraźliwy odór i za- 
truwa dokoła powietrze. Każdy, kto chce dostać 
się w dalsze błonia, musi przejóć tę ceuchnącą 
przestrzeń, o ile potrafi, bo dla słabych piersiowo, 
rekonwaleseentów i t. d. byłoby to niemożliwe. — 
Doprawdy wydziwić się nie można, jak magistrat 
może tolerować podobny śmietnik na publieznem i 
lieznie uczęszezanem miejscu. Inne miasto, mając 
takie piękne i rozległe błonia, zamieniłoby je w 
piękny ogród, stworzyłoby z nieh centralny punkt 
przechadzek, ku wygodzie i dla zdrowia micszkań- 


używany 


Tanit u godai 


w Krakowie, ul. Miodowa 1. 
231 62 0 


Ludwika Stasiaka 


MIWAWO I 


Motto: 


„Bene merenti". 
Wiedeń, 5 sierpnia 1847, 
Ferdynand m p. 


248 11 0 


poleca 


Rynek obok upieki pod „Barankieni”. 


Main str. Winnipeg Canada. 


gazowy sHy 1ta 
onia, systemu „Patent Polke“, 2 prasy 
(Spingelpresse), 2 tokarme żelazne i je- 
dne nożyce do krajania blachy na okrągłe 
tarcze 1 na równe pasy (zwane Kreis- 
schere). Wiadomość w handlu Lichtiga 
311 38 


| We wszystkich księgarniach 


powieść z dziejów rzezi galicyjskiej. 


Pragnąc wyszczegolnić do- 
wody wierności złożone nasze- 
mu tronowi i wynagrodzić za- 
chowanie się łojalne Jakóba 
Szeli w Galicyi w r. 1846 — 
nadajemy mu najłaskawiej wiel- 
ki medal złoty. noszący napis 


w 30-tu różnych najmodniejszych zapachach we flakonach i na wage. 
Wody kolońskie we flakonach i na wage, oraz 


249 10 10 


1634 4 0 


Pałkownik Karol Darski został zamianowany 
komendantem b brygady artyleryi. 

Zmarli. 

Stanisław lłollaendexr, eyn poczimistrza w 
Makowie, uczeń IV klasy gimnazyalnej w Wado- 
wieach zmarł w 14 roku Życia w Makowie. 
O TORESZBZĄ 


Odpowiedzialny redaktor i wydawea 

Michał Konopiński. 

1 znak paa R 0 ==> 
Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 23 kwietnia. Losy: a) procentowe: Austryachia 
zakładu kred. z obl. pr. zroka 1880 3-prc. 241:50. Austr 
zak). kr. z ob). pr. z r. 1889 J-pre. 282—. Ureguł, Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pre- 248—, Weg. Banku hip. 
po 100 złe. 4-pre, 2947:25. Pożyczka serb. prem. po 100 fy. 
.pro. 98:26. b) bezproc.: (Basilica) 6 zł. 21:80. Zakł. 
kred. dla b. i p. po 300 z. 437*—. Clary 40 zł. m. k, 
138:—. Pożyczka m. Insbrnka 20 mł. 82*—. lasy m. Kra- 
kowa 20 zł. 90—. Pożyczka m. Lublany 20 zł, Ń3'--. 
Oien 43 zł. 175 —. pality 40 sł. 170—. Czerw. krzyże 
austr. T. 10 zł. s6—. Czerw. krzyża węg. Tow. 6 zł. 
2740. Losy fund. arcyks. Radolfa 10 zł, 65'—. Balma 
40 zł. m. 185-—, Pożyczka Saloburga 20 zł. 8450. Tu- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 18575, Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r. 461 — 


Ceiuincy UCZEŃ 3a zones Ze ażnex w, 


nik ręczy. Wiadomość w hoteln Irezdeńskim 
(u portjera). dó9 4 4 


s Stroiciel fortepianów 


Jan K. Woroniecki 


osiadł na stałe w Podgórzu, przy ulicy 
Staromostowej L. 3 i podejmuje Się 
strojenia, jakoteż uskutecznia reperi 
cye, skórkowania i przerobienia forte- 
pianów bez zarzutn. 126 10 10 


Stare sztuczne zeby 


kupuje M. BRENNER, ul. Szpi- 
talna L. 9, i p. 208 8 25 


FORTEPIAN 


krótki tanio do sprzedania. Zwierzyniec 
(stara rogatka) |. 40. 301 33 


Bom © KrKOWIE 


do sprzedania inb zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurzo adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul. św. Anny 1. 3. 230 80 


Ważne dla Gospodyń! 


Mam zaszczyt donieść Szan. P, T. Publiczno- 
ści, iż do mego kundłu przy ulicy Slawhew- 
kiej Ł 30 (przy plavtach) nadszedł świosdy 
transport. 


PORCELANY NAŃLSKADZAIE 


którą sprzedają na wagę. Każdy może sobie 
wybrać co chae, a płaci tylko od 25 ct. do 30 ct. 
za kilogram. Restauracyjne naczynia po 20 ct. kig. 
Upraszam o jedno tylko zakupno na próba, 
eclent przekonania się o nicbywałej tanioświ 
Polecając się łaskawej pamięci Sz. P. TP. Pu- 
A | bliczności. kresle się z poważaniem 


M. Vogeihut. 


Szkółka fróblowska 
ceofili Rydlińskiej 


Rynek 1. 34 (Palec Spiski) 
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 
ku od 3 lat do 7, zapewniając tro- 

skliwą opiekę. 27370 


Jacek Ludwiński 
ZEGARMISTRZ, 


ulica Felicyanek 25, II p. 
Rządca drukarni L. K. Górski. 


motor 


z 


308 3 3 
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